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Koalicja o akcji zaczepnej
niem ców na pograniczu,

B ą d z is  p m p p o w o d z o e i e  ś l e d z t w a  w  s p r a w ie  n a p a d ó w  
n ie m ie c k ic h  pod C zęst««h ow ą<  W in o w a jc ó w  ssiem iec-

k ich  sp o tk a  kar>a.
LTON '26.6 Ruda czterech wojennej wdrożenie śledztwa, a

wczoraj w ysłuchała w  d 25 spra w razie potwierdzenia się oskar-
wozdania P‘ laków o rozpoczęciu żenią polskiego, poczynione zosta-
w  Polsce przez niemców walki ną odpowiednie kroki przeciw
zaczepnej na pograniczu Śląska. memcom.

Powierzono najwyższej radzie " ' i

Arm ja gen. HaBBera w e sz ła  w sk ład  ©- 
gólstej a^mji pclskief.

L W Ó W  27.6—Jak się dowiadu- w ydał do wojska rozkaz, dzięku- 
je „Gaz. Lwowska*4 wojska poi- jąc w imieniu Ojczyzny wszyst- 
skie. sformowane we Pranej i, we- kim, którzy w ciągu wojny w róż- 
sz ły  po zakończeniu odnośnych nych warunkach i w ciężkim tru- 
pertraktacji. w skład ogólnej ar- dzie i walce wykuwali miecz poi- 
mji_ polskiej. ski na wszystkich niemal krari-

Z tej okazji paczelnik Państwa cacli świata.
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Ukraińcy znów proszą
o zawieszenie broni.

L W Ó W  2 7 .6  —  „ G a z e ta  Wieczorn?,** 
przyru si w iadom ość, że s s e z e ln a  kom en
da u k r a ia s sa , p rz e b y w a ją c a  ebe en ie  w 
Gzor*kowi® zw róci ła  s ię  do  nacze lne j 
kom endy  po lsk ie j  z p r o ś b ą  o w ysłan ie  
de lega tów , ce lem  ponownyzh ro k o w a ń  o 
zaw ieszeni*  broni.

„G azeta  W ieczo rn a "  za u w a ży ła , że

propozyc ja  ta  j e s t  szczytom p e if id j i  n -  
kra iask ie j .  P ropozyc ja  zawieszen ia  broni 
p rzychodni  w te d y ,  gd y  P e t lu r a  r o k u j e  z 
bo l szewikami  w Ki jowie o w spólny  f ront  
p r s e J w  p4lakr.it) Z daje  si® że h a j d a 
m a k o m  id ^ ie  o zy sk a n ie  na czas ie  i / j -  
p ó źm en ie  polskiej ko n tro fe n sy w y .

Odparcie Ukraińców w Galicji
L W Ó W  2 7 .6 — S y ts a c ja  n a  f r o n d ę  ga 

Jieyjsknw zos ta ła  już. prswi® w zu p e łn o 
ści o p a n o w a n a  przez  w o jska  polskie.

J a k  się  j s ż  niezbic ie  okazało ,  p ie rw zzy  
a t a k  u k ra iń sk i ,  k tó ry  spow odow ał  cofaoie 
się  naszych  w o jsk ,  był po p a r ty  przez 
bo lszew ików .

£  chw ilą  u k a z a n ia  się naszych  n o 
wych  w ojsk  na  f ro n s is  na  pozyc jach  u- 
k r a i ó e ó w  z n i ć  paw ie*  ru sh .  N ie u le g a  
żadnej w ątp l iw ośc i ,  t e  f r e a t  u k ra iń sk i  
Bie j e s t  id e łn y  do w y t r s y m a s i a  s i l n ie j 
s z eg o  n a p e ru  i t e  musi sk rn*seś .

IkruciaAstwo U k r a i ń c ó w  
w Brodach.

K R A K Ó W  27 .6  —N a jś w ię t s z a  dzienni
ki i o n e s s ą ,  t e  uchodźcy , k tó rsy  przybyli 
r. ta m te j  s t ro n y  f rsn tu  o p ow iada ją  o z t -  
jęciu  B rodów  p r s s s  u k r s i i r ó w  s t r a s z n e

szc-” 'gó ły .  M iąd*y innym i za m o rd o w an o  
tano s k r u tu ie  a p te k a rz a  p s ia k a ,  a w pros t  
g ro zą  pow sze ch n a  p rze jm u je ,  i e  h a jd a  
m acy  z a m o rd o w a l i  podczas m szy  $w. 
o ta cz an e g o  p ew 6 se«bną czcią ku. K o w al
sk iego .  W  tą  zw ierzęcą dzikość w pros t  
w ierzyć  się ni® chce.

Ilu u c h o d ź c ó w  s c h r o n iło  
d o L w ow a?

się

L W Ó W  27 6 —O gólną  liczbą uchodź- 
sów j i r z y h r ł ro h  d o l ą !  do L w o w a  obli- 
c a j ą  n a  9000  osób .

Bon. Hallor na  f r o n c ie  
w sc h o d n im .

L W Ó W  27 6  — Gen. H a l l e r  w to w a 
rz y s tw ie  g en .  I w a s z k ie w ic ia  z r l e d t a ł  o 
s e g d a j  n ie k tó re  udsink) f ron tu .

Niemcy krwawo stłumili powstanie na Śląsku.
K R A K Ó W  27 6  —  (Te!, wł.)  J e d n o  z 

p i s a  tu te jszych  denesi,  że pow stan ie  la* 
daości p e lsk ie j  w  powiecie kozie lsk im  
ze s ta ło  p rz e z  s iem sów  k r w a w o  s t ł u 
mione.

P rz e b ie g  tych k rw s w y s h  za jśś  byl 
• a s tą p e ją c y :

L u d s o ś ś  p o w ia tu  zm ąe ro a a  1 po d raż -
* iena  gw ałtam i p o p e ł n i a s e a i  p rze z  g r e a s -  
s s h i t z ,  w y s tą p i ła  i h r e j s i e  p rses iw  żel-
t t i e r z e a .  P e w s ta ś e y  re sb ro i l i  20  to in ie*

rzy  f r e a i s e h a t z u  i za ję li  m ias to ,  w k tó 
r e *  s ę  przez  cz te ry  dn i t r zy m a l i ,  bre-  
s i ą c  się  p rzed  ni*mie< k u s i  *tak«nai. —  
W re a z e ie ,  ai>-*«y zdołali zg rom adzić  
w ie lk ie  s iły  i w e ią rn  kilku g e d s io  od 
bili z i a s to .  X ap ro w sd s i l i  za raz  n iew y
po w ie d z ia n y  U r e r .  Lad.-ośd p d s k «  a r e 
sz tu ją  i w y w o tą  m asow o, rabu ją ,  b iją  i 
W y  maj 4  po w ięz ien iach .  S y tu a s ja  j e s t  
hardy® s i ę ik a .

T a j n a  d e p e s z a  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o .
P o w s t a f t i e  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  b ę d z i e  z r o b i o n e

p r z e z  r » ą d .

LONDYN 26 6 — R a d io t .  s t .  pa::n. —  
Z a p a n o w a ła  tu  k o n s te rn a c ja  w obec  no
w ych  dow odów  ob łudy  N iem iec.  P o  
chwycono u rzędow y le leg ra rn  r z ą d u  uie-  
soleckiego do g łów nej k w a te r y  na  w scho- 
d s ie  te j  t r e ś c i ,  żo pozornie r z ą d  n ie m ie 
cki będz ie  się  p rz e c iw s ta w ia ł  w alce 
zb ro jne j  z p o la k a m i  na G órnym  S iąsku ,  
w ist.ocie j e d n a k  będzie w sze lh ie ra i  s iła
mi pop ie ra ł  t a m te j s z ą  akeję niem ców.

LO N D Y N  27 6 —  W iadom ości;  p s c h s -  
dzące ze ź ódła znpe łn ie  w ia rogodnego ,

w y w o ło ją  tu  w ie lk ie  zan iepoko jen ie ,  gdyż  
św iadczą o dw u licow ośc i-po l i tyk i  n i e s i e -  
ck ie j .  R zad  n ie m ie ck i  t r a k t a t  podpisze, 
a le  poleci H a r s in g o w i  na Ś lą sk u  a W r ę 
gowi w P ru s a c h  Z ac h o d n ic h ,  aby  z b r o 
n i ą  w ręku  opar l i  s \ą  zam iarow i o d d a n ia  
tych ziem Polakom,  H e r s i n g  j e s t  nacze l 
nym  k o m isa rze m  p rusk im  d la  Ś l ą s k a  a 
W ie g  d la  P r u s  W sch o d n ic h  i Z achod
nich .

- ( o ) -

' Niemcy grają kwawą komedję.
W IEDEŃ. 26j6. Wiadomości z Wei 

maru i z Berlina nasuwają coraz upor
czywiej podejrzenie, 2e Niemcy tak jak 
grały komedję, obliczoną na od rocze
nie podpisania pokoju, przez ostatni 
okres rokowań, tak ią grają teraz, pe 
oficjalnem oświadczeniu, że traktat po 
kojowy koalicji przyjmują.

O  f o r m a l n e j  r e w o l c i e  w o j s k o w e j

p r z e c i w  t r a k t a t o w i  p o k o j o w e m u

już wiadomo. Samo to nie byłoby nic 
dziwnego. Dziwniejszetn jest już. że 
członek gabinetu secjalista(!) p. Noske 
staje po stronie tej rew lty, a już dziw
niej sze, że rzad metylko p Noskego z 
tona swojego nie usuwa, ale go prosi 
o pozostanie przy Władzy, tak jak juź 

.zrobił z pruskim ministrem wojny Bein- 
hardtem, o czem we wczorajszym te le 
gramie doniosłem.

W itłomaczyć to można tylko w spo
mnianą chęcią przewleczenia. Oświad
czeniem, że Niemcy pokój podpiszą, 
uśpiło się czujność koalicji i powstrzy
mało się natychmiastowy pochód jej 
wojsk aby tymczasem swojej armji dać 
czas na przygotowanie się, a rewolu
cjonistom zagranicznym do rozkładczej 
działalności w łonie państw koalicji.

Sfery wojskowe zachowują się tak 
butnie, *e w poniedziałek wieczorem 
źełnierze niemieccy oczekiwali przed 
mieszkaniem ministra Erzbergrra, aby 
go aresztować zato, że podpi-ali pekój. 
Erzberger powiadomiony o tem, ulotml 
się i do domu się niepokazał.

O wiele ważniejsze są wypadki i wy 
miana myśli, jak się rozegrały pomię
dzy komendantem I korpusu gen. br.

Ltitwitzem a ministrem wojny Noskom. 
Mianowicie Liittwit* wysłał da N oske
go telegram protestujący bezwzględnie 
przeciw traktatowi imieniem siły zbroj
nej i wzywający go do podania się do 
dymisji.

G e n e r a ł  L t i t t w i t z  s t a w i a  k e a l i c j i  
s w o j e  w a r u n k i ! !

Generał Liittwtz ogfo*ił w Berlinie 
powyższy telegram Noskego, dodając 
do niego ze swej strony laki kom en
tarz-

„Rząd przyj»ł warunki pokojowe bez 
zastrzeżeń. Armja przez swoich praw
nych przedstawicieli na czas przesłała 
rządowi oświadczenie, ze przyjęcie h a ń 
biących paragrafów, które zawierają 
wydanie niemieckich obywateli, zatrzy
manie niemieckich jsńców i uznanie 
jedynej winy po stronie Niemiec nie 
jest  zgodne z honorem armji i z hono
rem ojczyzny Stoję nadal bezwarun
kowo na tem stanowisku i będę je z a 
stępował wobec przybywających jutro 
do Berlina Państwowego ministra wojny 
Noskego i pruskiegu ministra wojny. 
Wzywam oficerów, podoficerów i żoł- 
nierzy, abz spełniali nadal aawją służbę 
tak, iżby pokój i porządek w państwie 
niemieckim bdz przerwy były zacho 
wane.

Charakterystyczne jest, źa zarówno 
dzienniki berlińskie jak wiedeńskie 
przyjęły te wiadomości z widkiem z a 
dowoleniem, wyrażając nadzieję, że za 
proponowany przez koalicję traktat po 
kojowy stanie się może w bardzo k ró t
kim czasie tylko „dokumentem muzeal
nym “I!

T E L E G R A M Y
Przełamanie frontu ukraińskiego 

pod Przemyślanami?
L W Ó W  87.6  —  Roz«»2ta  s ią  tu ta j  d o 

tą d  u iestiTjerdzoDa pog łoska ,  że f ro n t  u- 
k r a i i s k i  ło s ta l  p o d j j f r z a m y ś la n a B i  p rze  
ł a n a n y .

N apady n ie m ie c k ie  na h a l le r 
c z y k ó w .

B Ę D Z IN  27.6 —  W godzinach popoła- 
dei»v ,y  h uismejr uzb ra jan i  napzd li  na 
g ra n  i-y na h * H eresykówr, w a r tu ją c y c h  r a d  
r z e t ą  Bry •  łeą, p r z y c i c *  podczas  potycz
ki pad l j a d e a  h ł l le r e z y k .

Dymisja Hindsuburga
W IE D E Ń  2 7 .0 — W iad eń sk ia  biur® ko- 

rc a p u a o tn c y ja ®  doaasi  z K ołobrzegu:

M a rsz a lek  polny H in ź a a b u r g  złożył 
nar-zelną kom endo. G r® m er,  szaf  sz tabu  
g e n e ra ln e g o ,  wniósł podanie  o dym is ję  
z pow ozu  p rzy jęcia  w a ru n k ó w  t r a k ta tu ,  
ośw tadezył je d n a k ,  ża do ozasu u regu lo 
w an ia  z to suaków  na w sehod t ie  p o zo s tan ie  
na zwym  p o s te ru n k u .

W alki z  n iem c a m i.
W I E D E Ń  *7.6  -  „D ar  T ag*  donoBi e 

W eim aru :
Postawi® z M orchji  w sshoda ie j  o t r z y 

mali t e l e g r a m ,  że na ljnji d e e a r k a a y jn e j  
między K rzyżem  a  B y d g e sse zą  ro sy o cz ą ła  
snj w a lk a  m iędzy w o jskam i p oznańsk ie -  
mi a  a i s m o a * i .

Pogramy żydów w Berlinie.
W IE D E Ń  *6.0  —  Z a b a rz e a ia  w B e r l i 

nie p®wtórzy<y się takt®  w® ś r o d ę  rano .  
T ł i m  sz a la ł  na jhardz ie j  w p ó ł s e e a r j  czę-
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Sensacja! H E N N Y  P O R T E N  ż y j e
i dziś w ystąpi w swej najnowszej kreacji!

Program od soboty 28 C erwoa do 

wtorku 1 Lipc*. HENNY PORTEN w  roli j
Dla dzieci w ejśc ie

dozwolone.
^ad program s

■ i Mej w  Warszawie w e i * * n*tury) |
sci Berlina. Zaburzenia dzisiejsze miały 
charakter wybitnie pogromowy albowiem 
w Berlinie szarzy się w szalony sposób 
antysemityzm. 8tWierdza to jednomyślnie 
prasa berlińska.

Wykrycie organizacji komunistów.
T a jn a  r o b o t a  n a  r z e c z  p r u s a k ó w .

KRAKÓW 27,6— W ezasie poszukiwań 
tajnych organisacji nismieckicb, które 
wyświadczały usługi sapie. ,v»kie Grenz- 
sebutzom na §óraym Sicsku, wykryto 
w Bielsku tajną żydowska "^ganizacie 
komunistyczną. Aresztowano kilka osób, 
które oficjalnie pracowały w sferach 
partji socjalistycznej, po cichu zaś sp i
skowały z komunistami na Górnym Sią-  
sku na raesz niemców(!)

Indywidua t« miały także wpłrw na 
polskich robotników w Bielsku, pozba
wionych wybitniejszych przywódców pol
skich.

Z a w a rcie  rozejm u  na S ło w a  
c z y in ie .

PBAGA 27.6— Czeskie biuro prasowa 
donosi:

Wskutek wymiany depesz między na
czelnym komendantem czeskim gen. Pelle  
a naczelnym komendantem armji w ig ier 
skiej komisarzem lądowym Boehmera za 
stanowione zostały kroki nieprzyjacielskie 
na froscie słowackim 24 bm. o godzinie 
6  rano.

W ystąpienie Prus z Rzeszy i dalsza  
wojna.

ZURYCH 27 6—Do rady%c3terech na
deszły tfekia wisdomości, t e  wystąpienie 
Prus z Rzeszy niemieckiej ma już być 
rzeczą pn&tasosuosą Prusy są niezłom
nie zdecydowane na faktyczne nieoznanie 
pokoju i na prowadzenie dalszej wejoy, 
w cein obrony swej nienaruszalności, —  
Liezą się z rychłym powrotem Prus do 
njonarehicznej formy rządu.

Strejfci r o ln e  p o z b a w iły  n a s  
cu k ru .

WAR3ZAWA 27 .6— Strajki rolne od
bijają s ę bardze ujemnie na produkoji 
buraków. Wmiu właścicieli folwarków 
z powoda b aku rąk do pracy zaniechało 
sadzenia baraków. Brak buraków odbije 
sią na produkcji cukru.

D a lsz a  p o g o to w ie  w o je n n e  
H oalioji.

WJEDEŃ, 27.6 Pisma wiedeńskie do 
dają di.mas lenie Ajeaeji Havasa, że Ra 
da koalicji postanowiła ze wzglądu na ni 
pokoju :e i stała stanowisko genaralioj 
niemieckiej watrzymaaie deoabilizacji ar 
mjr koali yjaaj do czasu, gdy Ni3 ®ay 
traklst pokojowy przyjmą.

— M — txw£s

Go dzień niesie?
P l e b i s c y t  n a  S lą e k u  a o p n j a  a n 

g i e l s k a .

Londyńska „Morningpost", podając 
mapę narodowościową Górueg* Śląska 
wedle nieruieckbgO źródła proc. J. y ra! 
tscha. pisze m. in.:

Trndno jest zrozumień dlac-ego N ie
mcy wtbec swoich w ł» 3 D y c b  statystyk 
oficjalnych, swoich własnych raap i wo
le ć  f t ktu, t e  okręgi zakwestionowane 
wysyłały zawsze polak ich posłów do par
lamentu, obstawali jeszcze przy żądaniu 
plebiscytu. Jedyną przyczyną tego może

być nadzieja, iż przy liczeniu głosów  
mnóstwo niemieckich urzędników na Slą 
sku bedą w stanie zmodyfikować liczebną
propozycje na swoją tarzyść.

Pokorna nota Austrji,

Jak wiadomo, Austrja wystosowała do 
koalicji cztery noty. Jedna'z nich zawie
ra pokorną prośbę o przypuszczenie do 
związku narodów. Pokorna Austrja po
piera swą prośbę dowodami, że od sze
regu miesięcy starała się stosownie do 
poleceń koalicji utrzymać ład f porządek, 
kierując się jedynie dążnością zyskania 
sobie wśród sąsiednich narodów przy
jaciół. Ta okoliczność powłnnaby wzbu
dzić u koalicji’ raczej szacunek i uzna
nie aniżeli nieufność, którą koalicja Au
strji okazuje, nie chcąc dopuścić jej do 
związku narodów.

Niemcy wszędzie szerzą foofszewizjm.
Z Kopenhagi donoszą, że sytuacja ro

botnicza w porcie kopenhaskim jest bar
dzo krytyczna. Dziennik duński „Ber- 
Iingske Tidende" stwierdza, że strajki 
są podniecane za pieniądze bolszewickie, 
a  właściwie za pieniądze niemieckie, po
chodzące z Ha|mburga. który obawia się 
konkurencji z Kopenhagą.

Wilhelm jeńcem.

Rządy koalicji wezwały przed kilku 
dniami Holandję do wydania Wilhelma, 
który ma być odstawiony do Paryża ja
ko jeniec koalicji. Będzie on w Paryżu 
trzymany w więzieniu aż do chwili wy
dania na niego wyroku.

Dwie okupacje.
Wileński „Nasz Kraj“ ogłasza arty

kuł, porównujący „okupacją niemiecką1* 
i  obecną „okupacją polską", przyczem za 
strzegą się przeciwk* używaniu tego ter
minu prrez litwomanóW w odniesieniu do 
ziemi, w której polski element wynosi 
89 8 true.

W jednym roku wywieźli N i e m c y  z 
Litwy zboże i inwentarz wartości 50 mi- 
Ijouów marek.

Suma zaś ogólna zrabowanego mająt
ku sięga zawrotowej sutay ról railjarela 
marek.

„Polska o«upacja“ fćęga zaledwie k 1- 
ku tygodni. Ale już dziś można na ty s ią 
ce pudów obliczać ilość wwiezionej ży
wności: mąki, aioniuy, cukru. Dziś już 
można ®błi*zyć ile miljoi ów dziennie 
raniej wydaje ziemia wileńska na życie, 
które spadło na 100 do 4e0 proc. w sto- 
suuku do cen * przed miesiąc*.

D :is no iżna tomy pisać o przyjęciu 
„okopacrjne> arraji" pdskiej .,rzez chło
pów ssałorolnych i bezrolnych, p rz e z  lud- 
dnnść małomiasteczkową i wielkomiejską. 
Dziś na tysiące można obliczać liczbę 
misdyeh ludzi, którzy bez żadnego pr?.y- 
mnsu, sawet. agitacji zasi'ali szeregi „ar- 
raji okupacyjnej.“ D u ś  już n:e ra<żna zli 
szyć łez wylanych przez baby i dziewu
chy wiejskie nad kónającynsi na p ;lu wal 
ki lub w chdach rannymi w boju żołuia 
rzsmi.

Tych nsslrejów, tych uczuć nie moż
na ani zaagito««ć, aai rozniecić. Lożą o* 
■e na zatnea dnie tyła tysięcy polskich 
i niepolskich serc ziemi wileńskiej. Podo 
bnie na dnach osypizs kopalnianych leżą 
najcenniejsze ssczer -złote żyły. Położyła 
ją tam k ęd y ś  w zaraniu dziejów —  ręka 
Boga.

Kupuje  w s z e l k i e  k s ią ż k i  d la  
m ł o d z i e  y  i d z i a t w y .  Wiado

m o ś ć  K o ś c i u s z k i  II

DZIEŃ POLITYCZNY.
P a d e r e w s k i  h o n o r o w y m  d o k t o r e m  

u n i w e r s y t e t u  w  O x fo r d z ie .

Wodie doniesienia londyńskiego kore- 
spondaata „Mztina* —  uaiwersytet rxfor 
dzki udzieli z końcem roku szkolnego 
stopnia doktora prawa cywilnego honoris 
causa prez. Paderewskiemu.

Równocześnie tę samą godność otrzy
mają: marsz. Joffr, premier włoski Or
lando, preres ministrów greckich Yer.he- 
los, delegat japoński bar. Mokino, ruarss, 
Haig, admirał B atty, gen. Pershing i »■ 
merykański min. aprowizacji Huc-ver —  
wszyscy za wielkie zasługi, polożoae dla 
ludzkości podcias wojny,

Do Obywateli Ziem 
Rzeczypospolitej Polskiej.

W dniu 1-ym lipca przypada 350 ro
cznica jednego z najwspanialszych ak
tów 'v dziejach naszych — Unji Lubel

skiej. Na Lublin, który wybrany został 
przez przodków naszych za punkt zbor
ny stanów, zgromadzonych dla podpi
sania wiekopomnego aktu, spada przed 
in nom i miastami polskiemi obowiązek u- 
czczeniia te j rocznicy.

Poczuwając się do tego obowiązku, 
Lublin zamierzał nadać obchodowi tej 
rocznicy charakter uroczystości narodo
wej ] otoczyć ją wspaniałością, na jaką 
zasługuje. Trwająca jednak dotychczas 
wojna, jej coraz nowe potrzeby! znisz
czenia wojenne, jakim utegł kraj, oraz 
ogólna sytuacja polityczna zmuszają Ko
mitet do poprzestania na skromniejszym 
zakresie tego Obchodu, a mianowicie•.

1. W  dniu 29 czerwca b. r. tj. ’w nie
d z ie l sprzedaż uliczna pamiątkowego 
znaczka pod hasłem: „Głodna Polska— 
głodn ej Litwie''.

2. W dn. 29 czerwca b. r., t. j. w nie
dzielę popularne odczyty.

3. W  dn. 1 Kpca b. r., t. j. we wtorek 
pontvfikalne nabożeństwo w kościele po 
Dominikańskim.

4. W dn. 1 lipca b. r. t. j. w  wtorek 
uroczyste ,, Akadem je " .

Nie będąc w stanie nadać Obchodowi 
tej wspaniałości, jaką pierwotnie zamie
rzano, Komitet rad będzie powitać w 
murach miasta'Wszystkich Gości, którzy 
na dzień ten zechcą przybyć do Lublina.

Pp wszelkie informacje zwracać snę na
leży do sekretarza Komitetu obchodu 
350-letniej rocznicy Unji Lubelskiej, p. 
J- Pignana w Magistracie m. Lublina — 
pokój nr. 18.

Komitet obchodu 350-ej rocznicy 
Unji Lubelskiej.

Komitet uprzejmie prosi wszystkie pi
sma polskie o przedruk niniejszej ode
zwy.

Represje!*..
Zamknięcie „Iskry“ .

Najpoczytniejszy organ codzienny w 
Zagłębiu Dąbrowskim, znakomicie reda
gowana i w duchu szczerze narodowym 
„Iskra", wychodząca od lat już 10-cfu 
została przez kamisarza nadzwyczajnego 
na now. będziński p. Pękosławskiego 
zamkniętą, jakoby „za podanie nie
prawdziwej wiadomości''.

Chwńa obecna nie pozwala nam. szcze
gółowo omawiać tej sprawy, ale zazna
czyć musimy, że, o- ileby nawet na ła
mach żywotnej „Iskry" ukazała się wfa- 
dó|mość, tym razem niezupełnie zgodna 
z prawdą, w żadnym razie nie może być 
tutaj imowy o złej woli Redakcji, a więc 
redaktora Wiktora Monsiorskiego, jed

nego z najwybitniejszych dziennikarzy 
polskich, człowieka, który położył wiel
kie zasługi w życiu kulturałnem Zagłę
bia.

Redaktor i wydawca „Iskry", od lat 
wielu wydając swe pismo, cieszy się o- 
grcimną popularnością i uznaniem wrZa- 
głębm, a  zwłaszcza wśród sfer robotni
czych tej przemysłowej dzielnicy kraju. 
Uświadamiał tych robotników przez dłu
gie lata red. Monsiorski w duchu naro
dowym, za czasów cara.tu, płacił tysią
ce kar, za czasów okupacji był wywie
zionym do Niemiec, a jrodc/as nieszczę
snych dla kraju .rządów tow. Moraczew- 
skiego „Iskrą" była dziennikiem, który 
najwcześniej i najenergiczniej dcimagał 
się powołania do steru rządów innych 
ludzi. Pismo to demaskuje stałe robotę 
bolszewicką w Zagłębiu, a jako organ 

najzupełniej niezależny wydaje swój 
śmiały sąd o wszystkiem i wszystkich, 
piętnuje z imienia i nazwiska łapownic
two i wyzysk słabszych — jest przeto 
organom niezmiernie pożytecznym.

I oto komisarz rządu p. Pękosławski, 
O’ którego działalności już różnie poczy
nają mówić nawet pisma stołeczne, po
zwala sobie jednym pociągnięciem pióra 
zamykać takie pismo!

Dlatego powiadajmy: źle się dzieje w 
Zagłębiu!

Kto imiał sposobność tak, jak nfszacv 
te słowa, pracować wespół z red W. 
Monsiorskim na niezbyt urodzajnej gle- 
bie dziennikarskiej Zagłębia, kto widział 
ile pracy, zdrowia f zasobów materfaf- 
nycli wkładał w redagowanie i wydawa
nie „iskry", p. Monsiorski, ten zamknię
cie tego pisma przez nadzwyczajnego ko
misarza rządowego na pow. będziński 
uważać mus: za równie nadzwyczajny 
wypadek, wprost niesłychany i zarazem 
za wielką krzywdę, wyrządzoną najnie- 
słuszniej, zasłużonemu dziennikarzowi 
polskiemu.

Pi_zypomn.ee też wario, że ten sam 
kolm/sarjat Rządu w Zagłębiu tolerował 
bardzo* długo wydawanie organu bolsze
wików tamtejszych p. t. „ Komunista" t 
ten sam komisarjat zamknął pożyteczne 
pismo polskie, narażając na olbrzymie 
straty jego wydawcę.

Przypuszczając że niefortunne rozpo
rządzenie zostanie przez * odpowiednie 
władze odwołane, wyrażamy jednocze
śnie _ opiinję, że podobne postępo
wanie władz naszych względem prasy 
polskiej bynajmniej nte przysporzy im 
powagi wśród szerokich warstw społe
czeństwa. a , p.

0 wysłanie W ilM iia  na wysp; 
św. Heleny.

Wyspa św. Heleny, d y n ia  z pobjtu 
Napoleona, żąda przysłania jej ex-eesarza  
Wilhelma. Ta bistoryegna wyspa, licząca 
zaledwie 4000 mieszkańców, m* swój t y - 
g dnik „Sw. Helena Observer", Który w 
ostatsira numerze zamieścił wstępny er- 
tykuł p.t. „Przyślijcie go ta!“ Wnbeo 
mćżliwoHci wysłania tam Wilhelma pa
nuje na wyspie ailne podniecenie i du
ma, że znów jakaś k- roaowana (a właś 
ciwie oć koronowana) głowa zaszczyci 
wyspę awym stałym bobytem. Wspom
niany tygodnik jest tak zapobiegliwy, ze 
rozstrzasa kwestję które rnieszkauie na 
św. Helenie będzie najodpawiedniejszem 
diu upragnionego gościa.

(Wobec prośby stowar-yszenia nie
mieckich ofi erów, zwróconej do rządu 
holenderskiego, aby nie wydawał Wil
helma i wobec pogróż k, żs siłą bronić 
będą Lsd-ndorffa— miłe nadzieje miasz- 
ktńeo w wysepki siiotkać się mogą z roz
czarowaniem)
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Ostatnia nowość sezonu!
Głośna z przygód miłosnych najpiękniejsza paryżanka

G A B Y  D E S L Y S
w e  w s p a n  a ł y m  o  w z r u s z a j ą c e j  t r e ś c i  d r a m a c i e  w  7  d u ż y c h  a k t a c h ,  p  t .

BOTTCLETTE
o d z n a c z o n y m  p ie r w ,-zą n a g r o d ą  C r e n d  P r i x  n a  m i ę d z y n a r o d o w y m  K i n o - K o n k u r s i e .

Wykonawcy ról męzkich: Signoret. i H a r ry  Piicer.
Akcja dramatu rozgrywa się w Paryżu na ^SZÓSTAKIP', w książęcych salonach, na bulwarach, w atelier artysty za ku

lisami teatrów i t d.
W  akcie 4-ym podczas przedstawienia „ K r ó l o w e j  kwiatów?** w teatrze „Casino de Paris“

Wielka kolorowa feerja baletowa.
____________ Olśniewająco bogate i artystyczne kostiumy G a b y  D e s l y s  wywołały w Paryżu ogólny zachwyt.
Muzy. 'a:  O k t e t  a r t y s t y c z y  p « d  d y r .  p  Jerzego B u r a J k a  b .  u y t e k t u r a  o r k i e s t r y  w  Z a k o p a n e m .  —  Bufet  cukierniczy na miejscu.

Ipowodu nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu ceny m iejsc  podwyższone o 5 0  f. na każde m iejsce.
P a s s c > P e r t o u t  i  b i l e i y  u l g o w ą  n i e  w a ż n e

D l a  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

K R O N I K A .
P o s i e d z e n i a  S e jm ik u .
Dziś, w  sobetę 28 bici. o g. 9 rano 

*v sail R i i y  miejsBiej odbędzie się 5 te 
posiedzenie Sejmiku powiatowego z na 
s tępującym perządkiem obrad:

1) Zatwierdzeoie prel iminarza budże 
towi go na rob 1*19(20. 2) Zmiana »rt.
9 Regulaminu dla Wydziału powiatowe
go .  3) Wybór  2  ch członków <!• Komisji 
szacunkowej iriejecowej. 4) P r  śba P a 
t rona tu  Poborowego o sapumogę dla re
kru ta.  5) S p r a w a  założenia komunalnej 
kasy pt.życ*kowo-OBzez*dnoś«iowej. 6 ) 
Spra wa wprowadzenia  komun a 'n eg e  pc- 
d - tk u  0 0 ,  łówrego.  7) W y b ó r  komisji  c -  
pieki S. ' t ’le.'znej.

Wstęp dla publiczności tylko za bi- 
leiawi.

Bi lety nu p o s i e d ź c i e  Sejmiku wyda
l a n e  *ą w Urzędzie powiatowym.

M e d a le  H allera .
Zarząo polanego Czerwonego Krzyża  

komu; 'kuje n*m:
Ma pamią tkę  stworzenia j rozwoju 

wojssa  polskiego'  we Franaj i ,  z  inicjaty
wy Wydziału Wojskowego, Polski  N*ro 
dowy Komite t  w Paryżu kazał wybić me 
dale genera ła  H?llera,  wykonane przez 
a r t ys tę  Antoniego Madejskiego.

C tery tysiące tych medali ofiarował 
Kom tet Narodowy T^ w srz ys tw c  bo  skie 
g o  Czerwonego Krzyka, by w t*s spo
sób zasilić jego zbyt  szczupłe w stosun
ku do rosnących z dniem każdym potrzeb 
fundusze.

.Med.le są dwojakie:  wi«k«ze po ce
nie 30 mk. i muiaj*ze p>> 15 tuk. Roz- 
spr ,ea* je  się je naraz ie  w Zarządzie Pol  
Bkmgo Czerwonego Krzyżs,  ul. Mazowiec
ka  9 w Wsr jzawie .

Zarząd Główny Polskiego Towsrzy 
s twa  C m r w o r e 6'o Kryża żywi nadzieję,  
że sp i Łczeńs t wo p i l sk ie  w lot rorchwy- 
t a  U  medaie.  Knidy  bowiem kupując ras 
•dal genera ła  H . h e r a  w b y w *  z jednej 
strony cenną i historyczną pamią tkę  tynh 
bohaterskich wysiŁów,  mująoycb na celu 
etwi r z tn ie  nu-zaWżuej armji  pelskiej,  a /  
i  drugi*j strony pomnaża Baaterjalnie za 
soby PoUkiego  Tow. C erwoiugo  Krzyża 
> pizyczyma się do ulżenia doli cierpią
cych.

H a r c e r s k ie  k u r s y  i n s t r u k 
t o r s k i e .

PuC patronaUm n inis 'erstwa wy' ,  
rei. i osw. publ.,  odbędą się niiejiuj- 16 
hp  & a 17 sierpnia kursy  dl* in<ruzto- 
• ów i ins t ruk torek  harcersk ich  (osobno 
męskie 1 i*ńt.kie), w dwóch grupach:  oia 
e t s t sz jch  (onuczytisli  i na le życ i . l ek)  1 
młodszych.

Uczestnicy zgłoszą się w dnis  15 1 - 
Pfa w miejscu, które zoBteniu i »  w sk a 

zane p r z y  zawiadomieniu o przyjęciu na 
kursy. Opłata za kurs wynosi 190 marek  
cześć uczestników mote uryskać zniienie 
opłaty.

O o f i a r y  n a  o ś w i a t ę  w ś r ó d  
ludu.

Bawią w nsszem mośc ie  delegatki  
WJoścjańsktego Z w i t k u  Oświaty w W a r 
szawie pp : Stefunja i At na Le  ga t  ko, 
które upoważnione są do zbierania w Czę 
S t o c h o w i *  #f ia r  na rzoess tej instytucji.

D^legs tc i  t °  odwiedzą m i e j s c v , © in
sty tucje finansowe, przemysłowe i zarno- 
żsi*j»re osoby p ry w a tn e  oraz majątki  w 
okolicy i przypuszczać należy, o zbiorą 
duże sumy na cel tak godny poparcia,  
jak szerzenie oświaty wśród naszego lu- 
*u, na którego zewg ąd czyhają wro* 
g o  wie.

Z e b r a n ie  lo k a to ró w .
W l i iedi i . ię  29. bru. o goriz. 6 p* 

poł. w sali St raży odbędzie się zabrania 
nadzwyczajne esłewków Stew.  Lokatorów 
w sprawie  Ltworzenis kooperatywy.

K ursy  S t r a ż y  O g n io w e j .
W cciu zawodowego przygotowania  

jednes tek  do pracy w i,tr ź»un • g n i e 
wy.;)), s t a r a n i e n  St raży ogniowej ochot
niczej w Częs tochow* przy udziale Z w .  
Fler jaóskiego odbędą się w Częstocho
wie 8 dnipwe Kursa  pożarnicze dzielni 
cowe, tozpoc-y nająć* się w doiu 8 1 pca 
r. b. o godz. 8 rano.

K a i ć t j  Straży przysługuje prawo wy
słania duwolnej ii ści e*ych członkow, 
ca  kBrgy jed/iak przyjmowani będą tyl
ko ladzie zdrowi,  w wieku od 20 do 40 
1st,  stale w cUmj miejscowości zamiesz
kali. O. h . ta  za wykłady od kursisty m a 
rek 10

Z-w isd ' ia icn ia  o kursach  rozsalaaa 
zostały do wszystkich S traży pow. czę
sto; b<jws!ii-£», Straże powmny natych 
mi is t ,  najróżniej do dnia 1 iipc* rb. awró 
cić do Strasy częstochowskiej listy zwroi- 
r.a z pod*niein zapisanych na Kuraa ezłon 
ków.

Nieralelr . ie racz.  oddz. St raży często
chowskiej  p. J  Lewg idowsk i  rozpoczyna 
'*  najbliższych d n i a c h  objazd w s z y s t k i c h  
S raż.y pow. ezęBtochowoBiego c t łem lu
stracji ,  k tóra polegać będzia na sp raw
dzeniu sio nia wveiltol«-nh) st rażaków, 
fetana narzędzi  j n^ przeprowadzeniu ć a i  
cs*ń prak ty s ych z druzyu^mi

Hittpad n a  pr»sfa.
AT Ku i ku p.:w. mławskiego ni*- 

spr< w*y n - p a d h  na  p*sła Gór*l« 
ski*-go, c . t i c k a  A. L. N. z*»*egs w Cię- 
»t-chemie z wieczorów politycznych ,.Ku- 
r je ia " .  S p ra w ca  czy *prawcy o t ru l i  paa 
psudwórzewego 1 rzucili przez okna s i l k a  
du*yeb ki-.słięoi, celu.ąc d* Ip iąsego  po
d a ,  szczęśliwie jednak pociski me dosię
gły celu.

Z e b r a n i e .
W niedzielę 29 o g. 2 pp.  odbędzie 

się walne  zebranie ćzłoaków St aw .  Rzera 
Prz em ysł ow ego (I aleja 9), na które za 
prasza zarząd cz łsaków Stowarzyszeais .
0  i le w oznaczonym terminie tj .  o godz. 
2 -ej popeł.  nie zbierze się dostateczna 
iłuść cułouków, zebranie odłożone na go
dzinie 3 popol.

Zaniodb«*ne m il ja p d y .
Gdy sprawy robót  publicznych są na 

porządk* dziennym, warto nie zapominać 
że owoce do Polski sprowadzane były z 
zagranicy, że niema rozwiniętego u a t s  
ogrndci'itwft.

Czy nie b y ł o b y  więc wskazanem, aby 
każ^.e miasto w zamiejskich dzielnicach 
podjęło zaprowadzenie lasów owocowych 
kilkuwiorstowycb,  gd . ieby  stosownie do 
wat t t śoi  gleby hodowano pewne g a t u n 
ki owoców.

Wszak w przyszłości  przy ogrodach 
możnabyłoby założyć suszarnie i fabryki 
marmolad ,  a istnienie ich . .odniosłoby bo 
gaetwo kraju.  Miast przesypywania pia 
sku 7. dołu do góry t odwrotnie lepiej 
warto byłoby o tem pomyśleć

Z n a c z n a  o f ia r a .
Nacz#ln.iłc policji komunalnej m. Czę

stochowy p. Władys ław  BMiaa  Prażmo- 
wsai ,  ofiar*wane aau przez pracowników
1 funk j o s a r ju s jy  policji m a r a s  490, za* 
miast prezentu imieninowego,  złożo .yell 
do jego uznania, złozył w dnin w«zoraj 
szym w Redaksji  „Kur je ra"  aa oddział 
„Czerwonego Krzyża" w Częstochowie.

Dl 5 m y ś l iw y c h .
Dla wiadomości myśliwych podajemy 

rozporządzenie o ochronie zwierzyny. 
Brzmi ono:

Ustanawia się następujący czas ochro
ny w którym wzbronione jest polowanie.: 
zające od 1 lutego do 30 września; głu
szce (koguty) od 30 kwietnia do 1 m ar
ca; cietrzewie (koguty) od 1 czerwca do 
15 września; bażanty (koguty) od 1 
czerwca do  15 września; bażanty (ku
ry) od 1 lutego do 15 września; jarząbka 
(koguty i kury) od 1 lutego do. 15 wrze
śnia; kuropatwy od 1 stycznia do 25 

■ sierpnia, słonku'od 1 m aja do 30 czerw
ca; dz'kie kaczki od 1 m arca do 30 czerw 
ca; be,kasy i dubelty od 1 marca do 30 
czerwca; dzikie gęsu i łabędzie od 1 m ar
ca do 30 czerwca; żórawie, siewki i der
kacze od 1 m arca do 30 czerwca; batar 
ljony f kultgii od 1 m arca do 30^czerwca, 
oraz wszelkie inne ptaki błotnej drozdy, 
kwiczoły od 15 lutego do 15 sierpnia.

Oprócz zwierzyny, której ochrona prze 
widziana jest w  art 250 Kod. kar. (jele
nie, kozy dzikie) ustanawia się całorocz
ną aż do odwołania ochronę sarn (sami
ce i samce) oraz kur głuszców t  cietrzewi

W inni wykroczenia powyższych prze
pisów podlegają grzywnie do 200 mk.

m
lub karze aresztu do  miesiąca oraz  kon
fiskacie broni .

Z Hacty m ie jsk ie j .
Na cswsr ikowym posiedzeniu Rada b - 

chwaliła n* wstęp ie  na wniosek Magi
s t ra tu z reduko wanie  op ła t  za dzierżawę 
placów pod st  oliki handlu ją  ym dewocjo- 
naljami o 25 proc.

Następnie  zaakceptowano wniosek Ma 
g is t ra tu  w sprawie  opłacania gedzia po- 
zabiurowych pracownikom Magis t ra la

Spra wę pod wyższeuia pensji dla wice 
prezydenta i ławników,  przedstawiona 
przez D.-eiydenta, adeeydowaao ze w ig lę  
do w formalnych,  pomimo przyjęcia jej. 
przegł*sować jeszcze raz  na uastępnem 
posiedzeniu.

W d a l s z y m  ciągu prezydent  Bandtkie 
Stężyński  odczyta ł  list delegatów robot 
ników pracuj ących przy robotach  pubiicz 
nych i żądających 50  proc. podwytki .

Na zorganizowaniu Strasy sbywatel-  
skiej dla walki z l ichwą przeznaczono 490 
marek

Pr. i jskt  r e g u l a m i n u  wewnęt rznego u- 
dzielenia pomocy l e k a r s k i e j  pracownikom 
Magi.str^tu odesłano do delegacji zdrc-
wia.

Nas t ępn ie  R a d a  uchwali ła e ts ly dla 
praco w ników eh k t ro w n i  i depnta«ji ży
wność  iowej 1 dodatki dJ» pracowników 
wydz ia łu  szpitslnictwa.

N a k o n ie e  Rada  postanowiła upow a nić 
S i raż  Ogrdową do ink&iowan a należ nś -  
ci za wycier keminów z> cza* od 1.1 do 
3 0 | V I  br. w sumie po 2.20 ink.  za p a l e 
nisko.

Całe posiedzeni  Rady ruitjakiej było 
baruzo n iefortunnetn,  « zskchczylo się do 
p ie ro  o godz. 1 w no. y.

Fatalny wypadek w Łazach-
P * d  k o ł a m i  p o c i ą ? u .  — N a t y c h m i a 
s t o w a  p o m o c .  — U j ę c i e  ł o d z i e i  — 
O m a l  n i e  k a t a s t r o f a . — Z a m i a s t  j e d  

n e j — 5 o f ia r .

»t. Łusy  miał ncicjsee w nocy z 
niedz:eb na ponicdziałni  nss t tpu jąey  wy 
p&dek. R  botnik st. Łazy Julj»n Szata,  
idąc pieszo ze st .  Ząbkowice do st.  Ł a 
zy, chciał w-koizyć -1o pociąga towaro
wego, idącego w (ym ss-mym kierunku 
przjezem dosiat  się pod koł», które ma 
obcięły nogi.

Na naiejsce wypadku^soł ta ł  wezwany 
felczer,  który przybył ui tbaweai  specjal 
nym pociągiem.

W uroehe powrotaej  do posterunku 
nr.  5 zjech -no z bnji  głównej na t. zw. 
objazdową, gdzie schwytano 2 złodzieji, 
którzy kradli  kartofle 7. wagonów s to ją 
cych na aor to« i i ,  i zabrano  ich z sobą.
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W dalszej drodze koto posterunku nr. 
4, jadących zostali najechani przez wago 
ny opuszczane po sortowni. Wagon w któ 
rjm  znajdowali się ludzie został przachy 
lony na bok i dzięki tjlko temu, że eparl 
się o budkę znajdującą się przy linji nie 
przewrócił się zupełne nie przygniótł ja 
dących, którzy z niego powypadali.

Skuta k był taki, że złodzieje, których 
wieziono, uciekli, a do doktora do Za
wiercia odwieziono zamiast jednego z ob- 
oiętą nogą, pięciu ludzi poszwaukowanych 
między niemi i felczera.

Ż y c ie  k ra ju .
Ujęcie wiedeńsko - ukraińskiego 

agenta w Krakowie.
K IA  KO W , 27 6. Aresztowano w Kra

kowie Zygmunta Mesnlę, żyda, b. po
rucznika 15 p. p. wojsk auetrjacwioh. 
Mesuta po zajęciu Tarnopola przez woj
ska polskie, zbiegł z tego miasta i ukry
wał się w Krakowie. Był on agentem 
wiedeńsko ukraińskim, działającym po tej 
stronie fror.tu, szpiegując polaków. Zna
leziono przy nim rozmaite raporty do 
rządu wiedeńskiego, i przedstawicielstwa  
ukrtańskiego w Wiedniu, *r którym d o
nosi o zachowaniu się p o l a k ó w  
podczas inwazji ukr,. iń s k ie j  w Ga
licji Wschodniej. Przed wojną był 
Mesuta nauczycielem w Tarnopolu i ko- 
kierowsł Ukraińców.

W Krakowie już po przybyciu z Tar
nopola, ni-pmał list do Wiednia, ż e b y  
m u  p r z y s ł a n o  epolety  oficerskie  
p o sk ie  i w i ę k s z ą  gotówkę.

Mesutę odtołano do Lwowa, gdzie sta
nie przed sądem.

Plaga szpiegów w Krakowie. •
■WSóraj"znowu przywieziono do Kra

kowa kilku szpiegów z gmin położonych 
bliżej Krakowa. Szpiegów umieszczono 
w aresztach wojskowych.

W czoraj na dworcu kolejowym aresz
towano Abrahama Taum anna pod za
rzutem szpiegostwa. Tauman wywołał 
podczas aresztowania wielkie zbiegowi
sko, — Obraził on szeregowca B. Ko
łakowskiego, który go aresztował. 0 $ -  
pubJicznośó ujęła się za żołnierzem, po
czął wykrzykiwać pod adresem publicz
ności,: „Polskie świnie! My wam pokaże
m y Pod adresem inwalidy bez ręki 
zawołał: „Tobie jeszcze drugą rękę ur
wiemy'' Publiczność rzuciła się po tych 
słowach na prowokatora i tylko dzięki 
przytomności patroli wojskowych zdoła
no go wyrwać z rąk tłumów i zamknąć 
w aresztach.

N o w e  pismo.
W  pierwszych dniach lipca ukaże się 

w Sosnowcu nowe pismo codzienne p.t. 
„Skra". Dziennik ten podpisywać bę
dzie jako redaktorka i wydawczyni p. 
Helena Monsiorska, b. redaktorka odpo
wiedzialna „Iskry" z czasów przedwojen
nych

„Skra" drukować się będzie w clru-
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karni W. Monslorskiego; redakcja i ad
ministracja mieści się w  domu nr. 4 przy 
ul. S lar oso s n o wieck iej.

Człowiek czy dzik.
Wczoraj w nocy przywieziono do Kra

kowa z Radomyśla Wielkiego 60-fet me
go  W. Michałka, który został postrzelo
ny przypadkiem przez chłopów w lasach 
pod Radomyślem. W. Chłopi wybrali 
się na dziki, które nawiedziły okoliczne 
lasy. Widząc, że coś się rusza w gąsz
czu, dali kilka strzałów w  tą stronę, my
śląc, że to dzik i ranili ciężko w brzuch 
Michałka, siedzącego również w zasadzce 
na dziki.

Powrót 
„x tamtego świata“

P ół roku w niewoli hajdamackiej.
Do komendy lwowskiej zgłosiła się le- 

gjonistka polska, Stanisława Magierow- 
ska, która pół roku temu raniona wzięta 
została do niewoli ukraińskiej w DubJa- 
nach. Ponieważ aż do ostatniej chwili nie 
daw ała o sobie znaku życia, uważano ją 
za um arłą. Dzielna legjonistka opowia
da  między innymi o  swoich przejściach:

W  dniu 6 grudnia z. r., będąc na po
zycji w Dubilanach, zostaliśmy — gru
pa około 80 żołnierzy — otoczeni ze 
wszystkich stron przez przeważające si
ły ukraińskie i w przeważnej części do
staliśmy się do  niewód. Co do mnie, to 
ranna bagnetem ruskim w pierś, zakrwa
wiona, padłam  w omdleniu i ocuciłam 
się, gdy jeden z, żołnierzy ruskich, prze
chodząc pobojowisko, kopnął m niekoń- 
ceirrt buta,, a przyjrzawszy się bliżej, o- 
świadczył: Niema jej co brać; zabita!

Dzięki temu tylko uniknęłam śmierci 
natychmiastowej, a przeczekawszy chwi
lę. gdy placówki ukraińskie odsunęły się 
nieco, dotarłam  cło pobliskiej wsi, pro
sząc włościan o wskazanie drogi do 
Lwowa i tłumacząc się, iż. wracam do 
rodziny, z części kraju okupowanej. Za- 
denun.cjowąna przez pewną ruskikę. zo
stałam, aresztowana.

S:ejtacze ukraińscy osądzili ją  na 
śm ierć. lecz za wstawiennictwem tej sa
mej chłopką która ją  w ich ręce oddała, 
została pozostawioną przy! życiu, w  za
mian na co skatowali ją w nieludzki spo
sób.

Żołnierze rozpoczęli swoje znęcanie się 
biciem kolbami, tak, iż gdy po jakimś 
czasie dostała się do szpitala, nie miała 
na całym  ciele miejsca bez sińca i krwa
wych obrażeń. Po tej doraźnej egzekucji, 
chora jeszcze i osłabiona z rany, nie 
m ogła nie tylko iść, afe nawet siedzieć 
o własnych siłach.

W  pierwszym dniu odstawiono ją do 
Grzybowic, M ąd wysłano ją do Kamion
ki, Struim,iłowej, a stam tąd do Krasnego. 
Droga,, którą odbywała wśród takich wa
runków, iż po trzy i więcej dni literal
nie nie m iała nic w ustach.

Po 22 dniach okrutnej męczarni — 
mówiła dalej — chora i z wielką go
rączką, a przedewszystkiem .straszliwie 
wygłodniała, dotarłem do więzienia w

Tarnopolu. Osadzono mnie w gmachu, 
^łużącym widocznie na ten pel, zwanym 
„pułkownikówką" w celi, w której, o- 
prócz mnie, siedziało już 30 osób' z oby
watelstwa miejscowego, przeważnie męż
czyzn.

O nędzy i zbydlęconym systemie ży- 
eia, w jakim tam pozostawaliśmy, nie 
umiem w prost zdać relacji. Cela nie by
ła dłuższą, jak na jakieś 10 metrów, 
— m ożna więc sobie wyobrazić, w ja
kich warunkach mieszkało w niej' 30 o- 
sób, obojej płci'. Zarząd więzienia uwa
żał widocznie potrzebę mycia się za prze
sąd. gdyż wody zupełnie nam nie poda
wano' i imyfiśmy się tak zW. czarną ka
wą, której ,,n.ota bene" i tak nie było 
potrzeby żałować, gdyż po wypiciu jej 
zawsze się chorowało.

Nie dziw, że w takich warunkach ro
bactwo jadło żywcem aresztowanych.

Po dłuższym pobycie w  więzieniu 
przeniesiono ją do szpitala, skąd- zdo
łała uciec. U dało się jej wyjechać ź Tar
nopola i> dotrzeć do Baworowa. Jednak
że nie mogąc się skryć przed hajdamaka
mi, wróciła do  Tarnojoola. Tu. poznała 
Iegjonistkę oddziału, wywiać! owczego, 
Więckowską, którą w specjalnie wyrafi
nowany sposób dręczonoi, a  mianowicie 
Q razy prowadzono ją na miejsce stra
cenia.

Gdy w dniu opuszczenia Tarnopola 
p r/łz  wojska ruskie groziło nam wywie
zienie iii dalsze internowanie, uciekłyśmy 
wraz z Więckowską na cmentarz i, tam 
od godz. 5 po południu do 12 w nocy 
przesiedziałyśmy w jakimś grobowcu, 
jroczem widząc, iż wszystko ucichło, 
wróciłyśmy do domu.

Akurat po pół roku, chora i wynędz
niała, przyjechałam późnym wieczorem 
do Lwowa, a  gdy na dzwonek stróżka 
kamienicy, w  której mieszkam, wyszła 
otworzyć mi, z krzykiem zatrzasnęła bra
mę i uciekła przedemną, jakby ujrzała 
upiora.

Okazało się, że rodzina moja miała 
pozornie z pewnych źródeł wieści’, iż zo
stałam zabiła, to też matkę i rodzeństwo 
zastałam w grubej żałobie. Nadomiiar 
złego dowiedziałam się, iż mąż mój, sier
żant w. p. W ładysław  Magierowski, prze
konany niezbicie o m ojej śmierci, ożenił 
się w  W arszawie po raz drugi.

W  ten sposób, po półrocznych katu
szach, wracam do życia, poza którego 
nawias zostałam niejako wyrzucona, mę 
mająca domu, ani męża. Jak postąpię 
w tyim ostatnim wypadku — m ówiła p. 
Magierowska — jeszcze n,i,e wiem ; pra
wdopodobnie nie będę nawet wcale za
wiadamiała mego byłego męża o tym, że 

. żyję, gdyż zamierzam i tak zgłosić się 
z powrotem na front.

Najświeższy komunikat
Wa??-i x  U k r a iń c a m i

rozwijają się.
WARSZAWA. 27.6. Najświeższy ko

munikat Sstabu g  uerslnago z ania 26 
bm. don, s  :

F ic i t  Cflicyjskc-Wołyński.
W walka h wosoraja-y h międiy Rj-  

hatynem a Bursztynem nieprzyjasiai po
niósł ciężkie stratj'. Wzięliśmy 20# jeń
ców, 6 karabinów nussynowych i ta
bory.

Dalsze waiki na tyra rejonie w toku.
Na odcinku Dniestru między Nieżwi- 

skaml a Odrowem spokój.
Na Wełyniu por.o.vne ataki bolszewie 

kie na Rsftłówkę nie miały powodzenia.
Front Poleski.
Nad Jaaiołdą i na odeinku południo

wym frontu wzmożona nieprzyjacielska 
działalność wywiadowcza.

Front Litewsko-Bmłoruski.
Bez zmiany.

W z. S;efa Sstabu G tneralnego  
HALLER.

m. p. pułkownik.

. —* * —

Ostatnie telegramy.
(tel. wł. „Kur. Częstoch.")

Pomyślna wieści z ia lic ji.
KRAKÓW, 27 8 „Nowa Rsforma“ do 

nosi ze L»ow«: Wedle pogłosek, które 
pochodzą z wiarog«daego źródła, a które 
w środę rozsszły się po mieści*, kontr
ofensywa polska w Galicji Wschodniej 
czyni znakomita postępy. Dotąd odbito 
Brody, która, przejściowo znalazły się w 
rekach U kraińców , odzyskano Złoczów a 
również Tarnopol znajduje się w rękach 
polskich.

Należy kategorycznie zaprzeczyć po
głoskom o łajęciu przez Rusinów Stan i
sławowa.

Wogóle sytuacja już się bardzo poprą 
wiła i wkrótce oczekiwać należy jeszcze  
znarzniejstej poprawy.

O fia ry .
N acze ln ik  Policji K. m. C z ę s to c h e w y  pan 

W ład ys ław  Belina-Prażm o Wski, of iarow ane mu 
t^-rzez p raco w n ikó w  i fuukc jonarjuszy  policji 
490 mk., zam iast  p rz e z  p rezen tu  im ieninowego 
z łożonych  do jego  uznania .

D októr m e d y c y n y

N. N  E U F E L D Ó  W K  A
Choroby dziecinne i węwnętrzne

przyjmuje od 3*/2 do 5V2 po poł.
I  A lejt». Nr. 10 l p ię tro .

I  W ypróbow any środek przeciw  reum atyz- 8  
j  m owi i t. p. bólom )
SExpeller Częstochowski!

z wieżą Jasnogórską v
i  w yrobu ap tek -rza A. K ł o s i ń s k i e g o  I
i; żądać wszędzie. ^

sp rzed am  spożyw czy  w dob r j  
punkcie .  O g ro d o w a  nr.  69

BIURO OŚWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO

K  S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m
P I

I n ż  I S ,  S .  C z e r n y  i  B. G iic n e r

O M I E Ul. panny Marjj 
Telefon 24

38

w . h n p . i .1 L a m p k i  ż a r o w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e l e k t r y c z n e ,  i o z n i k i  z u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e  
1 a r t y k u ły  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

Bv \

1
j 5

D om  Handlowy

ZDZISŁAW
R Y L S K I
Częstochowa, Aleja 

11 Nr. 24 
Składy Kraltswsks A 41.

Telefony biura 186 
składu 187

Wapno, cement, cegłagz*yczajna i ogniotrwała, i łyiy pi-kar<iue 
d a łtów k i,  papa, smoła, karbolineum, p o s a d z k i  t e r a k o t o w e ,  
belki żelazne tdlewy sanitarne i budowlane, odlewy do cen

tralnego ogrzewania, ru/y, kamień budowlany, szaber.
Uleje mineralne (cylindrowy, maszynowy, gazowy i t. p.) 
s m a r  do wozów, w-iągi, dźwigi, gwoździe, wyroby żelazne 
żelazs, wagi, pompy, liny druciane, armatura, drut żelazny i 

stalowy, garnki żelazne, blaszane, emaljowane.
U b  z p i  eczenia od ognia budynków fabrycznych, domów i ru

chomości domowych oraz towary.

Uroczystość patronatu ślusarzy.
U.-.ąt St»razy«h Zgromadzania Sluaarzy prosi, o przybycia majstrów i czalzizi <\\ 

nałoteństw o do kość o łt  S*?o Zygmunta w dnia 29 b. •  g. 8 i pół rano,

o k fto  r*
s s

i
85'
i Stefan Pui-ske {
■ choroby skórne i weneryczne ■

f® przyjmuje od 8 —11 r .  i od 3 — 7 w iecz. J
C zęstochow a ul. K i l iń s k ie g o  A& S |

■ (Piękna) I p ię tro  ■
S . M . .  - „ „ . . . . „ „ . „ „ „ a

D o k tó r  m e d y c y n y
Edwin P E T R Y K  A T

b. lekarz kliniki Prot. Lsssers 
Choroby skórne, wenerytzoe I aoczspłelowe 
Przyjmuje od 9 -11 I o« 3—7 godz. wiecz 

w Częstochowie u l .  S z k o l n a  6, I piętro.

S p p i e d a ż  c h l e b a .
Wydział aprowizaoyjny Magistratu ra 

Częstochowy niniejszym podaje do wia- 
d o n u śń , że w dniu 28 ererwca będtae, 
sprzedawany chleb ooza kartkowy po oenie 
1 mk. 20 f. za fant, s mąki wydanej 
przez W ydiiał Aprowizucyj iy za skUeów  
miejskich koeperatywie . je d u o ść ,  w na 
stępujących sklepach:

1) Oat. Grosz. Krakowska 32 — 13# b. 
2) św. Barbary * 8 - 1 3 9  both *) Koś- 
ciusak' 8 - 1 * 8  bsch. 4) St-adomska 27 
— 180 boih. 5) Mała 8 — 138 boah. i koo
peratywie „Naprzód* w następujących 
sklepa h:

i)  II A b o 2 2 —-*ż5 u<)' h. 2j Zinwu- 
dzio. Z łor» dom  Z I » s >  825 ho-*h.
1 0 0 ( 1  m i r  g e  n s j  I inięsięcznie 

* k i  mieszkanie, św iatło, o 
pał otrzym a na wyjazd idolny kasjer z kaucja 
W iadom ość biuro ogłoszeń Kościuszki U

Chłopiec KTAAi* r.7.-g
<to maszyn odraianTemiTeba nn- 
leca specjalny skład wyrabów  
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